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Rok VII . 

Nic dla egoizmu. 
Wszystko dla społeczeństwa. 

SIU pięćdziesięciu sluchaczów ukoriczyło 

18 bm. kurs zorganiwwany przez generalny SI;!· 

kretarjat BBWR. SIU pięćdziesięc iu działaczów 

społeczno. gospodarczych. delegowanych na kurs 
przez sekretarjaty wojewódzkie rozjechało sie 
do swych miej5c zamieszkania 

WSZ)lscy d ludzie rtJwród li do zwykłych 

swych warsztatów pracy. rozsianych po całej 

Polsce. Powrócili wzbogaceni nowym zasobem 
wiedzy, unosząc w sercach wspomnienia mo­
wy b. premjera Prystol'"8, mowy wypowia­
dającej bezwzględną walkę wszystkiemu, co 
jest złe i szkodliwe, oral, wiążąceJ;!o się z nią 
w logicwą c .. łoŚć, lapidarnego, iście żołnierskie· 

go, brzmiącego jak pobudka bojowa prze­
mówienia prezesa BBWR. pułkownika Sławka. 

- Jak w okresie zmagań o niepodleg­
łość, jak w latach walki o całość naszych 
granic jesteście powołani do pracy w imię 
wyższego celu, nie zaś egoizmu osobłstego. 
Zad~miem wasze m jest zmniejszać ten ciasny 
egoizm, a podnosić 7.naczenle celu ogólnego. 

Słowa te były powiedziane dla słuchaczów 
kursu, dla t)'ch, klórzy dzia ł ailł czynnie na tych 
czy innych placówkach n8szeJ;!0 życia społecz· 

nego i gospodarczeJ,!o, tych, którzy poz05i1ałym 

winni przyświecać swoim przykładem oscbistym. 
Rozumiemy jednak, że rada la - jak nazwał 
słowa swe płk. Sławek - musi się dziś stać 

wskazówką dla każdego z nas, dla ogółu oby­
wateli, klórzy pragną dobra i wielkości swej 
ojczyzny. 

Nic dla egoizmu - wszystko dla spo­
łeczeństwa . 

Podobnie jak ten napis, który wyryty zło· 

tern! głoskami widniał I'liegdyś na ścianie senatu 
rzymskiego. Rzym był pOlężny i wielki zwartą 
siłą społeczeństwa, dopóki społeczeństwo tO 
pamiętało, że .salus Reipublicae est lex supre· 
ma-o Rzym upadl, gdy jego szczyt ne haslo o­
kryło się pyłem zapo mnien ia, gdy zagłuszyły je, 
wyrosłe bujnie, rozpanoszone chwasly egoizmu. 

Czy będą o lem pamięlali ci wszyscy, 
którzy ukończyli kurs? 

Niema żadnej wątpliwości. Świadczy o tern 
całe ich zachowanie, ta skupiona uwaga, to nie­
słabnące zainteresowanie, jakiem cieszyły się 

wykłady, prowadzone w ciągu dni dziesięciu 

w sejmowej sali Bezpartyjnego Bloku 
- At do ostatniego dnia mieliśmy kom­

plal - mówi mi jeden z or~anizatorów. - Na­
wet opóźnienia były rzadkOŚCią. Kaidy z prele· 
gentów zastawał pełną salę. A należy pamiętać, 
że rzadko kiedy kurs~ prowadzone są z taką 
intensywnośdą . Sześt'dziesiąt godzin wykladów 
- 10 przecież niemało. I to wykładów bardzo 
powatnych Świadczą o tem nazwiska prelegentów, 

wśród których znajdowało się wielu czynnych 
i byłych ministrów, profesorów wyższy ch uczelni 
i działaczów, ludzi o nazwiskach głośnych, ludzi, 
zajmujących wybilne stanowiska. 

- A \Yi~c poziom bezsprzecznie najwyż· 

szy. Jakiż był pozio m słuchaczów? Czy przyjęły 
się ziarna wiedzy, szafowane hojną ręką w ciągu 

tych dni dzi esięciu? 

- Przekonaliśmy się jut o tem - brzmi 
odpowiedź - Przekonaliśmy się w czasie t. zw . 
seminarjów, jakie towarzyszyły wielu wykładom. 
Ot6ż wszyscy prelegenci. którzy ze swymi słu· 
chactami odbywali te seminarja, stwierdzają 

jednogłośnie, że dyskusja, laka wywi~zała , się 

na skutek pytań. stawianych przez słuchaczów, 

dała wielką obfitość nader ciekawego materjału, 
który znajdzie niewątpliwie w wielu dziedzinach 
zupełnie praktyczne zastosowanie. 

Oto odpowiedź, kt6ra jednocześnie cha· 
rakteryzuje poziom słuchaczów. z drugiej zaś 
strony ukazuje na wskróś realną celowość zorga· 
nizowanego kursu. Wszyscy ci ludzie pracują 

w terenie. Każdy z nich posiada już pewien 
zasób wiedzy i praktyki w pewnym zakresie. 
Tu. na kursie, ujrzał całość i ze swej strony 
do lej całości wniósł coś nowego, mniejszą lub 
większą cząstkę własnego dorobku. 

- Powiem panu jeszcze - ciągnie dalej 
mój łaskawy rozmówca, - te wprost wzrusza· 
jący był ten głód wiedzy, jaki ujawniałi na si 
sluchacze. Głód włedzy, nietylko jako słowa 

żywego, ale również literatury specjalnej. Trzeba 
było widzieć, jak skwapliwie rozchwytano wszel· 
kie publikacje fachowe i jakiem szczególnem 
powodzeniem deszy'y się właśnie te wykłady, 

z których słuchacze, oprócz własnych nOtatek 
mogli zachować jeszcze i broszury, traktujące 

o Iych samych zagadnieniach, broszury, o któ­
rych istnieniu niezawsze wiadomo na prowincji 
i niezawsze można je dosiać. 

Ten głód ksiątki Jest dowodem, jak bar· 
dzo potrzebne są pu~likacje zawodowe, jak 
nikła jeszcze i słaba jest w naszym kraju sieć 

księgarń i w jakich nakładach powinniśmy wy­
dawać te publikacje, aby mogli je otrzymać 
wszyscy. którzy je ('zytać pragml. 

Kurs warszawski skończył się , ale to był 
tylko etap. Wstęp niejako, pierwsze ogn iwo 
łańcucha wielkiej akcji, podejmowanej 4ła roz­
budzenia w naszem społeczeństwie szczytnej 
idei służenia celom ogółu. W programie orga­
nizatorów przewidziane Sil pOdobne kursy wo­
jewódzkie i powiatowe, przedewszystkiem zaś 

zjazdy działacz6w, pomyślane jako instytucja 
SIała . jako coś w rodzaju sejmiku gospodarczo-
społecznego. ). M. T. 

A młodemu ciężkie życie ... 
Doroczne rozwaianla o egzaminach maturalnych. 

Wydawałoby się, źe wiosna. ten synonim 
młodości, świe:t:ości i wesela. po winna być porą 

roku specjalnie pośwlecollą mlodzie!y i jej 
radościom .. Takby się wydawało Bo w rze­
czywistości wiosna Jest dla wielu młodych­
koszmarem Nie cieszą się oni s łońcem, wiei· 
kiem odrodzeniem w przyrodzie, bo fatalne 
słowo, które niby miecz Damoklesa zaw isło 

Ilad ich f!łowami - zaćmiło blaski słoneczne, 

zagrodzilo nieprzebytym murem drogę do wios ­
ny - matura. Matura - inkwizycja xx-go 
wieku, poddaj,c. naszą młodzie! okrutnej 
próbie nerwów, cierpliwości, a niekiedy i 
upokorzenia 

Maturze poświęca się corocznie wiele pa­
pieru i atramenlu . Wszyscy zgadzają się na 
jedno I nie chcemy matury . Przytacza się w tym 
celu wiele argumentów przeciw tej niecelowej 
instytucji. przeciw corocznej wiosennej męce 

abiturientów, przeciw metodom egzaminów­
nieraz bezsensownym i okrutnym. Bo logicz­
nie rzecz biorąc, czy t nauczyciel, który, jak 
to w przewdnej większości szkół bywa, 
prowadził ucz.nla w danym przedmiocie 
przez klika klas, potrzebuje tych 20 minut 
egzaminu maturalnego, by dowiedzieć się, 

czy uczeń naprawdę dany przedmiot opano­
wał: Tu dodać nalety. że na e~zaminie matu· 
ralnym uczeń jest przewatnie zalękniony i zde· 
nerwowany i odpowIada w wiekszości wypadków 
znacznie gorzej, nitby 10 uczynił, dajmy na to 
w normalnych warunkach . 

Czyż zatem nie słuszniej byioby przepro­
wadzać raczej surow~zą selekcj~ uczniów przy 
przechodzeniu l klasy do kła sy, nit zatruwać 
im ostatnie chwile pobytu w murach szkolnych 
widmem matury, która swem 'atarnem piętnem 

wyryje się na wszystkich ich szkolnych wspom· 
nieniach ? 

Mimo tak zgodnej, potępiającej opinji 
ogółu, egzaminy maturalne istnieją, nadal i z każ­
dą wiosną pociqgają za sobą coraz to nowe 
ofiary. Przypomnijmy sobie tragedje, jakie roz­
grywały się corocznie w murach szkolnych. 
Zamachy, samobójstwa - oto wiosenne .plony 
maturalne~. Opinja ta zdobyła prasę. a nawet 
teatr, o czem świadczyło wielkie powodzenie 
. Sztuby" Leczyckiego. 

Losu matur:lyst6w nie osładza nawet 
perspektywa bliskich wakaey) . Bo dla uich 
wakacje. to już nie nadzieja na beztroski odpo­
czynek i ZRbawę. Dla nich wakacje - to roz­
myl!llt 'lia I debaty rodzinne na temat, co 
pO t.. LltĆ Z lobą daleJ? 

Rzadko który chlopak, czy dziewczyna, po 
ukończeniu szkoly średniej wie dokładnie, czem 
ch ,e b)'ć, co chce robit'. A nawet i ci, którzy 
wiedzą, nieczęsto mogą podążyć za głosem 
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Wykwintne raglany - trench­

co aty I u b r a n i a m4lsk ie 

Wyłączna sprzedał modeli damskich światowych f i rm. W o~romnym wyborze I Warunki dogodne ! 

swego powolania - bo albo nie mają pieniędzy 
na dalsze studja, albo rodzina się temu !-Oprze­
ciwia . 

Wskutek ogólnej pauperyzacji spory pro­
cent młodzidy po uko ńczeniu szkoły sredniej 
nie może się kształcić wyżej, lecz zabrać się 

musi zarar. po maturze do pracy zarobkowej. 
I wtedy dopiero rozpoczyna się cała traged­
ja, gdy taki świeżo upieczony matur zysta 
przekonuje się, te wlaściwle nic nie umie, 
nic nie potrafi . Wie wprawdzie w jaki sposób 
rozmnaża się soliter i jak przecrąc sześcian, 

aby w przekroju otrzymać sześciokąt fo· 
remny. obcą mu jednak jest cała wielka dzie­
dzina naszego tycia polityczno·społeczno-admi­

nistra cyjneł«o. brak mu najbardziej prymityw­
neJ wiedzy praki)'cznej , 130 nie dość jest 
wiedzieć z ilu czlohków składał się grecki areo­
pag, skoro się nie zna nazwiska premjera obec­
nego gabinetu, lub nie wie, jak ma zredaeować 

oferlę na pracę 

I budzi się wted)' tal do szkoły. 
- Dlaczego whijali mi \II ~łowę tyle róż­

nych uiepotrzebnych rzeCZY, a omija li skrzętn ie 

wszystko to, coby mi się w tyciu praktycznie 
przydać mOł!ło? - zadaje sohie potem z .l!o­
ryczą pytanie niejeden .. wyskorupiony ~ malu­
rzySll~. 

- Więc poto sie lak męczyłem, pOlO zda­
wałem maturę, teb}' się wreszcie pr7ckonać. 

jak całkowite jest moje nieuctwo w dziedzirtie 
życia pozytywnego - stwierdzi z rozpaczą nie­
jeden 

Stopniowo, powoli, życie wyrównuje, 
zapełnia luki. a praktyka daje to. czego nie 
dala Izkolna teorja . J człowiek zapomina 
o szkole. 

A tyłko czasem, na krótką chwilę wydo­
bywa "spomnienie o niej z pylu zapomnienia: 
wiesl - mówi do kolegi - dziś miałem 

straszny sen . - Śniło mi się , :te zdawałem 
maturę · 

Nowy system szkolny powoli opano· 
wuJe dziedzinę wykształcenia i wychowania. 
Muszą minąć la ta, zanim oJ!arnie całą młodzież 

szkolną od pierw szej chw il i nauczania do końcH 
studjÓw. , znowu hedą musiały minąć lala. nim 
fOl'ma nowego systemu szkolnego zostanie 
wypełniona tywą, współczesną treścią· 

Przez te dł ugie lala zmora matury straszyć 
bedzie dziesiątek roczników naszej młodzieży. 

l<.abt. 

Na szlaku strzeleckim. 

lIowy Komendant "Strzelca" 
Pplk. Frydryc:h l'IIarlan Ludwik 

I(omendanlem Głównym Związku Strzelec­
kiego mianowany zOSia l ppłk. Frydrych Marjan, 
który wysoce zaszczytne szlify Komendanta no­
sił wytrwale. jako szary strzelec w tołnierskim 

tornistrze. 
Związany od zarania młodości z organi­

zacj" Drutyn Strzeleckich, trwa niezłomnie przy 
ich idei, poprzez dzieje Kompanji Kadrowej , 
Pierwszej Bry~ady, Szcz.ypiorny, konspiracyjnej 
P. O. W. l wojny polsko-rosyjskiej 1919-1920 r. 
a nntępnie w cictkiej pracy wojskowej w latach 
powojennych. Wybitnemi cnotami żołnierskiemi 
zdobywa nietylko szybkie awanse i najwyższe 
oznaczenia, lecz takte serca kolegów i pod­
komendnych 

j ako jeden z pie rw ~lych tołnierzy Wojska 
Pols~ie~o, a obecnie I(omendant Główny' Zwillz, 
ku Str7eleckie~o jest on dla m łodych strzelec-

kich pokoleń wzorem niezłomności żolnierskiej, 

woli n ieueię l ej i ofiarnej slut.by dla umiłowanej 

idei. 
P płk. Frydrych Marian urodzi ł s ię w 1897 

r. w Piotrkowie Od r. 1912 bierze czynny udzia ł 

w orł!anilowaniu na lerenie Zagłębia- Dąbrow­

ski ego tajnych oddziałów ska utowych, a następ­

nie wojskowych, z kl óremi ZacilH!a się do Dru­
żyn Strzeleckich, pełni4cych w pasie granicznym 
austr.-rosyjskim zadanie łączności między War­
szawą i Krakowem. W r. 1914 odbywa ku rs 
instruktorski Orutyn Strzeleckich w I(rakowie 
i Nowym Sączu. 

Z chwilą mobilizacji otrzymuje przydział 

do I -f!o plutonu I-szej Kompanji Kadrowej, 
z którą bez przerwy uczestniczy w bojach pod 
Kielcami, Brleł!ami, Korczynem, Opatowem, 
Dęblinem. w marszu z Uliny Malej do I(rakowa, 
"" walkach w Małopolsce Zach i nad rz. Nadą, 

zdobywając w tym czasie stopień podoficera. 
W maju 1915 r. odnosi pierwszą ra ne 

w bitwie pod Kozinkiem . Jut w lipcu mimo 
niezalZojonej rany wraca na własną prośhę do 
swej kompanji (I komp, 111.) t p. p. Leł! . , 7. któ­
rą walczy od Urzedowa at do rz Styru , ~dzie 

dn. 2 X. t915 r. pnd Sobieszczynami. w nie rów­
nvm boju 7. kawalerią rosyjską, odnosi siedm 
ciętkich ran cię tych j kłutych. - Cudem odzys­
kawszy zd rowie. wraca w marcu 1916 r. w pole, 
walcz·, nad Styrem i Slochodem do chwili wy­
cofania LelZionów z frontu, w czasie tym uzys· 
kuje !>lopień sie rŻa nla . - On O,VIII 191 6 r . 
ot rzymuje z fąk Komendania odznakę .. Za wier­
ną służbe" . 

Po powrocie z Lel/!jonów do kraju wyzna­
czony zostaje do szkoły oficerskiej w Zambro­
wie. pOClem jako inslruklOr. do obozu ćwiczeb­
nego w Zegrzu . - W krytycznych dniach lipca 
1917 r trafia do obozu internowanych w Szczy­
plomie. a potem w Łomży. skąd ucieka w 
styczniu 1918 r. Ukrywając się odtąd , pracuje 
nad orgllllizac ją P. O . W w powiecie Łomżyń­
sk im i Ostrołeckim. 

Po rozbrojeniu Niemców zoslaje Kom en­
dantem zmobi1i7.owanyclr oddziałów okr: w Łom­
ty, poczem w e:rudniu 191 9 r. dostaje przydział 

w stopniu podporucznika do nowoutw(jrzonego 
33 Łomżyńo;kiel.!o pulku piech., z którym w sierp­
niu 1919 r. wyrusza na front Lilewsko· Biało­

ru ski, jako dowódca II-ej komp - W tej roli 
przechodzi z pułkiem wszystkie je~o walki. 

W czerwcu 1920 r. zostaje dowódcą I ba­
onu 33 p. p. - Rozpoczyna się wielka ofenzy­
wa rosyjska, poprzedzona pOlęznem uderzeniem 
na północny skraj na szeł!O Irontu nad rz Dżwi· 

ną, broniony przez 33 p. p. - Wybitne zalety 
ówc7esnego pporucznika Frydrycha , jak.o do· 
wódcy bataljonu, w znacznej mierze przyczyniły 
się do ch lubne,i!o wypełnienia roli, jaka wtedy 
3J·mu p. p. w udziale przypadła. Ppor. Frydrych 
odnosi ranę . - Jut po kilku Iygod:liach wraca 
do pulku, aby odbyć z nim ostateczne zwycięs­

kie walki na Wołyniu : pod Zurowem, Burszty­
nem, Zaslawiem i Bubarem. loni ując swoim 
bataljonem w ostatnim dniu wojny rz. Słucz . 

Po wojnie, jest ppłk . Frydrych kolejno: 
dowódcą baonu 33 p. p. w Łomży, kwatermi· 
strzem w 30 p. stn. kaniow. w Warszawie, do­
wódcą bataljonu szkoly pchor. w Bydgoszczy, 
zastępcą dowódcy 18 p. P w Skierniewicach, 
wreszcie kierownik iem Okrel!owego Urzędu 
W F. i P. W. w Grodn ie 

Odznaczony: Orderem • Virtuti Mili tari-, 
.. Krzytem Nlepodleglości" , cZlerokrotni !! ~ Krzy­
żem Walecznych", złotym .I(rzyżem Zasługi i i. 

• 

Pierwszy rozkaz 
Komendanta Głównego Z. S. 
ppłk. Plarlana Prydrycha. 

OBYWATELKI I OBYWATELE! 
Rozkazem Pana Ministra Wojskowych zo­

stalem wywaczony na stanowisko Komendanta 
Głównel!o Z. S. 

Ten zaszczytny ohowiązek podjąć mi wy­
pada w okresie znakomile.l!O rozwoju Orj!ani­
zacji i pracy strzeleckiej, w okresie poprzedzo­
nym latami zma,l!ań IdeowycJr i trudów, ponie­
sionych nad u,l!runlowaniem wielkości i znacze­
nia Związku Strzeleckiego. 

Witając więc Was, jako nowy Komendant, 
wyrażam mój podziw i uznanie dla ogromu 
rezultat6w Wa szej pracy, a w szcze(!ólności dla 
wybitnych zaslul! IIstępujijcego obecnie ze sta­
nowiska Komenda nta Głównego Zwiazku Strze­
leckiego, mego poprzednika, ppłk . dypl. Wła­
dysława Ru sina. 

Jestem dumny i ~zczd1iwy, że przypada 
mi w udziale rola zwil'!'rzchnika w Organizacji , 
której ideolol!ja, tak bliska memu sercu, wiąże 

siC nierozłącznie z epokowemi ldarzeniami i 
przemianami w cią!.!\} ubieJ!lego ćwi erćwiecza 
dziejów naszej Ojczyzny, 

Na Ile kapita lnych przekształceń politycz­
nych zmienialy się w tym czasie cele , zadania 
i formy organizacyjnI! pracy sl rzeleckiej, ale nie 
zmalało jej wielkie znaczenie, jako czynnika, 
skupia jące,i!o w Narodzie najbardziej ohywa telski 
i ofiarny tywioł, COIÓW, jak dawniej tak i dziś, 

do najwlększyd} pOŚwięceń w imie Dobra i 
Niepodległości R7.eczypospolitej 

W powojennym u k ładzie stosunków poli­
tycznych, gospodarczych j społecznych wzmogła 

się bezwzględna rywalizacja pańsIw i narodów, 
przyczem w Iych bezkrwawych - naraz;e - za­
pasach decyduj1lcą m iarą przewagi jest stopień 

wartości ohywatelskiej ca łych spo łecze ństw . 

Zagadnfenie to jest szczegól nie doniosłe 

w naszych warunkach , ł!dzie po tragedji nie· 
woli krystali1.uje się dopiero oblicze nowego 
spoleczeństwa, mającego sp rostać wielkim za­
daniom przyszłości Odrodzonej Rzeczypospołitt'j, 

Z Iych konieczności dzit!jowych wypływają 
aktuall1e zadania Związk u Slrze l~ckie~o 

Nieustanny mozolny wysiłek nad dosko­
naleniem Obywatela Niepo lIe,l!łej Polski w myśl 
szczytnych w skazań Twórcy Związku Slrzelec­
kie,l!o i j ego Pierwszego I(omendanta józefa 
Piłsudskiego. 

- 010 hasło, klórel!o wytrwała realizac ja 
bedzie rękojmią d!llszej. owocnej I.b;ia lalności Z. S. 

I{omtndant Qłówny 
(-) F rydrych Marjan 

ppłk. 

~--~--~~~~--.~---=~----~~~~~-
CZY Jesteś jut członki e m L. M. I K. 
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PO D ZłIliiK OWAN IE. 
Zarząd Towarzystwa Dwucentowyc h 

Wkładek , P. T . Firmie Bata, za ofiarowane 
S par bucików. oraz Kierownikowi tut . filj i 
WPanu Markowi Olckerowi składa se rdeczne 
"Bóg zapIać", Wydział 

Kronika. 
j R.,dalt"J_ bu".rlJnkowo m.nu.kryplo .... <lte ",."r.c.) 

Nie będ zie wyborów do Rady miejskiej 
w Radymnie. Jedna li sta 8 B. W. R. Nr. 1 
w Radymnie. Piszą nom: Jak wiadomo w dniu 
27 b. m. na ler~nie 3.'iS miast i miaslecr.ek, 
m. i. i u nas w Radymnie. mają się odbyć wy­
bory do samorządu miejskie1!o. W tym celu 
ukonstytuował sic u nas I(omitet wyborczy, 
który zgodnie z ~ łówflt~mi wytycznemi i zaloże­
niami B B. W. R, na swym sztandarze wypisał 
hasło wyeliminowania polityki z samorządu i u­
rzeczywislnienia )e)l:O zadań gospodarczych dla 
dobra państwa i samorządu. 

Powytsze hasło realizował w czasie swego 
kilkumiesicczn~go urzcdowauia jako komisarz 
rządowy miasta p Franciszek Friedmao, który 
swą żmudną pracą, taklem i ul'rzejmością po­
trafił sobie zjednać powszechną sympatje 

Z zadowoleniem stwierdzić nal~ży, że 

w Radymnie, milllO swe~o do niedawna specy· 
ficznego charakteru, hasła głoszone przez B. B. 
W. R znalazły zrozumienie i dodalni oddźwiek 
u naszego społeczeństwa, cze~o dowodem je­
dyna lisIa B. B. W. R. Nr I do Rad)' miejskiej, 
a tern samem glosowanie w dniu 21 b m nie 
odbl:dzie się. 

Rada miejska składa się z 12 radnych, a 
to: 8 Polaków, 2 Rusinów j 2 Żydów. Wybrani 
zostali z PolakOw p r: I(s prałat Tomasz 
Wlazowski, majorowa Jadwijl,a Łukasiewiczowa, 
Stanisław Michalski, I(azimlerz Gramski, Stani­
sław Marszałek starszy, Antoni Zawadzki, Syl­
wester Hamacher i Andrzej Budyński Z Rusi­
nów p p.: ks proboszcz Czerkaski i Gurba Jan 
Z Żyd6w p. p.: Dr. Arnold Schneebaum (B. B.) 

Mendel Manheim (A~udal 
Spodziewać się nalety, że dobro państwa 

i gminy weźmie ~6rę nad dotychczasowem par­
tyjnictwem tak sIlnie w flaszem mieście pral"y· 
kowanem i obecnie zapanuje z~odna współpraca 
wszystkich dla wspólne,e:o dobra. 

Przyjazd J E. Księży Biskupów obrząd­
ku ladńskiego. W dniu 24 bm. Jaroslaw i!Oś, 

dl dostojnych ~ośd, Ksiety Biskupów: Ordy­
narjusza Djecezji Przemyskiej Ks Biskupa Dra 
Bardę i Ks Biskupa Sufragana Dra Tomakę. 

Kslęta Biskupi rrzybyli do Jarosławia w celu 
wybierzmowania wiernych, do którego to Sakra­
mentu św. przystąpiło okolo 5000 wiernych, a 
w tern około polowa m łodz i eży 

Całe społeczeństwo poprze T . O . M. 
Nie da się zaprzeczyć, że jedną z najpowatniej­
sz}'ch instytucyj społeczno-filantropijnych jest 
Towarzystwo Opieki nad Młodzieżą. Powyższa 
bowiem instytu cja, na kt6rej czele Sloją naj po­
ważniejsi przedstawiciele wladz, 8 w slcze.l!6lnoś­
ci Magistralury Sądowej posiada tak wzniosie 
cele, że istotnie zbyteczllem jest robienie rekla­
my i t. zw. propaga ndy. 

Wystarczy nadmienić, że T. O M. zajmuje 
sie sierotami od 3-go roku począwszy, wysyła je 
do swych specjalnych zakladów wychowawczo­
naukowych, które mają za zadanie l1ietylko 
zaspokoit głód i pragnienie ale wychować na 
dobrych obywa teli naszego społeczeństwa 

Oczywista na to potrzebne są fundusze 
i dlatego co roku T . O M odwołuje się do 
ofiarno~d ca lego spo łeczeństwa, hez wZl!lędu na 
różnicę wyznaniową, iako że T. O. M opiekuje 
się sierotami wszystkich wyznań. Jest to istotnie 
instytucja pozbawiona jakiel!okolwiek cienia par· 
tyjno·polityczneflo, a jej naczelną dewizą jest 
utrzymanie i wychowanie sierol)' na jlożytecl.lle-

go członka spoleczeństwa. 

Miarą zaś powagi tej instytucji niechaj 
będzie la okoliczność, że jak już powyż nad· 
mieniliśmy na czele jej stoją przedstawiciele 
Władzy sądowej. Na te renie jarosławs:"im na 
czele T . O.·M sloi Naczelnik tut. Sądu p. radca 
Feliks R6życki. który - co z rzetełnem uzna· 
niem podkreślić należy, - wraz z Gronem Sę­

dziowskiem nie szczędzi trud6w i pracy dla tej 
tak utylitarnej placówki. 

Celem przysporzenia dochodów dla po­
wytszej instylucjl urządza Grono Sędzi6w tul. 
'Sądu zabawę dnia 2 czerwca br. w sali Kasyna 
Miejskiego, zaś 3 czerwca br. pIJbliczną zbiórkę. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że całe tul. 
społeczeństwo poprze jak najofiarniej powytsze 
imprezy. 

Propagandowy wieczór L M . I K . Sta· 
raniem Sekcji śródlądowej, przy wsp6/udziale 
Ko/a szkolnego Ligi Mor~kiej i Kolonjalnej Pań­
stwowej Szko ły Budownictwa, odbył się 19 bm. 
w Domu Żołnierza propa~andowy poranek, jeden 
z cyklu urządzanych co miesiąc. Na program 
złożyły się piękne i pClrywające, świetnie opra ­
cowane przem6wienie Przewodniczące~o Sekcji 
K6ł Szkolnych p ini.. Broniewskiego, dyrektora 
Pań"itw . Szk Bud, produkcje chóru ~Echa· pod 
batu'tą p. Paraniaka, udałe recytacje ucznia Szk. 
Bud. Borlela i ode~ral1ie przez orkiestrę 39 p. p. 
.. Pierwszej BrYJ,(ady. Calość stała na wysokim 
poziomie. 

W roku bietąeym przypada tS-lecie 
.. Zarzewia". kt6re - jak głosiła ówczesna dek­
laracja _Zarzewia". - ~ W imię najwyższej idei 
niepodległości wśród młOdzieży postanowiło 

pracować, by wyrobić w niej tyle duchowych 
i fizycznych sił, aby ich na codzienny obywatel­
ski trud i na walkę ordną starczy ło·. Stworzyło 

wiec "Zarzewie~ wówczas MArmję Polską", 
z której wyrosly Polskie Drutyny Strzeleckie. 
We wszystkich trzech zahorach, ni l!ranicami 
historycznej Polski, a nawel za oceanami: w 
Ameryce P6łnocnej, w Brazyl)i, Paranie powsta­
wały na zew .. Zarzewia" drutyny wojskowe, 
gotujące zbrojne ramię do walk i o Niepodległość. 

• Zarzewie" przyswoiło Polsce skauting 
afl~ieJski. Tajny sk:1uting (hllrcerstwo) szybko 
przez orl!anizacje ~Zarzewia- wprowadzony we 
wszystkich dzielnicach Polski, sposobił hufce 
ideowej młodzieży, by później s t anęla w pierw­
szym szeregu polskiCh zolnierzy ~Zarzewie"' 

budziło wolne~o ducha w Clasach niewoli, 
wskrzesiło typ zbrojne~o żołnierza polskieJ!o 
w swych orl!anizacjach wojskowych p 11 .Armia 
Polska · i Polskich Druż}'nach Strzeleckich, który 
ohficie prztdaną krwią znaczył dm!!!! do WolnnŚd. 

\V dniach $ł i 10 czerwca r b. odhęd:de 

się w Warszawie oJ!6łm> zjazd nlrzewiak6w, 
drużyniaków i skautów, uczestnik6w w przed­
wojennej pracy niepodleflłościowej 

Przed Świętem Morza. Staraniem lut. 
Oddziału Li!.!i Morskie! i Kolonjalnej odbyło się 

18 bm. w sali Kasyna I.!arnizonowego zebranie 
obywa telskie w srrawie zorl.!ani7.0wania na te­
renie naszeRO miasta i powiatu ~Świcta Morza M. 

Zjlodnle z wnioskiem Zarządu tul. Oddziału 
L. M. i K. ustalono prol!ram Śwlela, w 0261-
nych zarysach. Powołano obszerny Komitet 
obywatelsk i złotlin}' z przedstawicieli Władz, 

ZwiązkÓw i rótnych instytucyj społecznych i 
I!ospodarczych i wybrano Komitet wykonawczy. 
Ponadto, podobnie jak w zeszłym roku, podzie­
lono prace na cały sterejl sekcyj. 

Wkońcu zauważyć naleiy, jak 10 zresztą 
onegdaj jeszcze relacjonowaliśmy, że ŚwielO 
Morza odbedzie sie w b. r 29 czerwca i obcho­
dzone będzie podObnie jak w zeszlym roku 
nader łlroczyście, r: tern . te: w b r . naczelne 
ha slo Swięla !ltanowić hędzi~ zbiórka na Fun­
dusz Obrony Morskiej 

Na terenie jaroslawskim Świelo Mor7a 
rozpocznie się w wigilię 28 czerwca i trwać 
będzie do J lipca. 

Co na to Zarząd Gminy tyd? W Re­
dakcji naszej zgłosila sie. p. Borgenowa i przed­
stawiła nam poniższe, wprost niewiarygodne, 
a jednak prawdziwe, pota/owania godne zdarzenie: 

• W sobotę , tj. 19 bm. - oświadcza p. 
Borgenowa, - umarła mi matka staruszka błp. 

Mina Aller. Ze wz,ględu na panujący upał, po­
stanowiłam matke pochować nazajutrz, tj w nie­
dzielę. Wobec teJ!:O atoli, że w niedzielę było 

świeto, udałam się do rabina, który mimo świę­
ta, uwzględniając panujący upał. jakoteż, że i 
poniedziałek był dniem świątecznym, a zwlok 
nie można przez tak dlujli czas trzymać w izbie 
zwłaszcza w myśl rytualnych przepis6w u Ży­
dów , zezwolił l1a urządzenie pogrzebu w nie­
dzielę z lem, te zwłoki zezwolił przewlezc na 
miejsce wiecznel.!o spoczynku, nalomiast biorący 
udział w pogrzebie ze względu na świeto, mają 
pójść pieszo na cmentarz 

Po załatwieniu wszelkich formalności, u­
dałam się do mającego służbę w • Chewra Ka­
disza" p. K. .. , kt6re~0 prosilam O zajęcie sie 
pogrzebem. P. K. zażądał 30 zł. mówiąc, że 

inaczej po~rzebu nie urządzi. Prosilam ~o, -
tłumacząc, że matka była hiedną, ja zaś jestem 
zależną od męża, kt6ry nie upływa w dostatki, 
- by zajął się pogrzebem . Byłam pewną, że 

p. 1(., klórel.!o obowiązkiem jesl 10 uczynić, 
pogrzebem się zajmie 

Jakie było moje zdziwienip, Ud)' przybyłam 
na cmentarz i nie zastałam do:,łownle nikogo, 
nawet grabarz kartki pośmiertnej nip otrzymał. 
Przy pomocy jlrabarza i me~o kuzyna, pocho­
waliśmy matkę. 

Czyż na 10 - pyla słusznie rozgoryczona 
p. Borgenowa - istnieje przy Kabale .Chewra 
Kadisza" ? 

Zamieszczając powyższe, mimowoli z na· 
szej strony pozwalamy sobie zapytać , czyż nie jest 
10 co najmniej grubij niewłaściwością ze slrony 
ortodoksy w świę t o doma~ać się zap laty, - nie 
wchodzą:: już w srosunki materjaine pozostałej 

rodziny. O Ile nam howlem wiadomo, to orlo· 
doksi starają się - bez \\zgledu na dzień pow­
szedni czy też świętO, - pochować Zmarłego 

w kilka godzin po śmierci i niejednokrotnie 
władza sanitarna z tego pOWOdu wkracza. 

Na ten temat ~isaliśmy dużo swe/w czasu, 
lecz widać, że sto -iunki w tym .7:espoJe szwan· 
ku;ą. W imię lojalności stwierdzamy, il! oho­
wiązki cz:Jonków .CheWf)' Kadisza" są bardzO 
przykre i zupel'lie 7Tozumiałem i~st, te doma­
}fają sie pewnych świadueń materjalnych od 
pozostałych członków zmarłego Lecz iSlnieją 

wszędzie ,l!Tanice! 
Czas Ilajw)' ż'izy. aby ZArząd Gminy żyd. 

zainteresował się tym dziąlem i zaprowadził tU 
gruntowną sanację pilnujących dotąd stosunków. 

Kary na wyrodnych synów. Wyrodnych 
syn6w, którzy ni~ dhali O swe matki staruszki, 
rzadko dosie~ala d/)Iychcza~ karząca ręka spra­
wiedhwoŚct. Wydane teraz orzeczenie sądu naj· 
w)'tslel!O zmieniło Il.runtowllie istniejący stan 
rzeczy. Orzeczenie lO brzmi: O ile syn uchylał 
sie zlośliwit; od W\'k011111111ł ciążąceJ,!o na nim o­
bowiązk u łożenia 111\ utrzymanie swej maIki, do­
prowadzając ją do konieczn(1ści korzystania ze 
wsparcia innych osób, to tem samem działał 

z winy umyślnej, co pociąga za sobą w myśl 
ar! 201 k. k. karę do 3 lat więzie nia . 

Śmiertelny wyn ik osobistych porachun­
ków Dnia 9 hm okolo godz. 21· szej, 'la po· 
wracającel.!u do domu Józefa Magę z Łowiec 

napadło 9 osobników, między którymi znajdo­
wał się WojcieCh Wr6bel 7. Łowie .. , i mając 

1. Ma~ą o!iohis!I: porachunki, pobili go laskami 
do nierrzYlOmnnści, lIa si<ulek C1.ef.!O Mal:(a 
zmarl dnia 15 bm D othod"enia u~talily nazwis-
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ka winnych, którzy zoSia li pociął!nięd do odpo­
wiedzialności. 

Utonięcie w potoku w czasie ataku epi­
leptycznego. Maria Głogowska, licząca lat 48 
cierpiała na alaki epileptyczne. W dniu 11 bm. 
przechodząc przez cegielnie p Ringla, kolo po­
laku dosiała alaku epileptyczne!,!o i spadła tak 
nieszczęśliwie do pOloku, te poniosła śmierć. 

Jak wykazały dochodzenia. winy w lej 
sprawie nikt nie ponosI. 

Znowu Pawloslów. Jut Pawlosi6w - jak 
10 w ostatnim numerze relacjonowaliśmy, - ma 
swą uSlalon" markę Bandyckie napady na har­
cerki, bijatyki, oszustwa i kndzieie - 010 bi­
lans lej do niedawna spokojnej wsi. 

Komunikat prasowy z bieżącego tygodnia 
notuje znowu "pochlebllą" wzmiankę o miesz­
kańcach tej wsi. Wedle powyższego komunikatu 
prasowego - "Zarząd lasów z Pawłosiowa za­
wiadomił Komisarjat P. P., że mieszkańcy Paw­
łosiowa dokonali kradzieży drzewek brzozowych" . 

Czyi e pieniądze? Na dworcu kolejowym 
w jarosławiu znaleziono w pociągu gotówke. 
w kwocie 22 zl. 45 ł!r. - pozostawioną przez 
nieznanego pasażera 

Z kroniki zełoszonych kradziety. Preizner 
Dawid zgłosił, iż skradziono z jego sklepu wy· 
roby tytoniowe. Kołtunowi Michałowi z Garba­
rzy skradziono kajak z nad Sanu. 

Kronika policyJna; Doprowadzono do 
Komisarjatu Policji Państwowej: Stanisława ja­
nosza za kradzież bielizny, Karolinę Drozdówne 
jako podejrzaną o kradziet. Władysława jarosza, 
Władysława SiUSIę, józefa Markiewicza. Jana 
Wojl8szka, Stanisła.wa Wojtaszka i jana Shubni­
ka wszystkich l powiatu Przeworskiego za ra­
bunek na osobie Szymona Kurzmana i tow ze 
Slarzawy, Henrykę Majównę jako podejrzaną 

o chorobę weneryczną. Stefana Pawlowicza i Mi­
chała Bojarskiego obu z Pełkiń za kradzież ko­
wadła na szkodę józefa Mulawki, Sachera Fur. 
mana jako podejrzanego o kradzież, Władysława 

Rebeta za kradzież i zniewagę Funkcj. P. P. 
oraz z.akłócenie spokoju nocnego, Walerję Torba 
za zakłócenie spokoju nocnego. józefa Iwanka 
i AnIonlego Marca za usiłowane osustwo, Zofię 

Zinder bez stałeg" miejsca zamieszkania za wa­
łesanie się po ulicach dla prostytutek niedozwo­
lonych, Ozjasza Lindesbauma za włóczę,zostwo, 
Michała Depciucha za kradziet. józefa Mirkow­
skiego I Bronisława Schwarza za porozumiewil­
,. ie <:,ię z więiniarni w ar~sztach sądowych . ­

D .. hll, ·Jzenia w loku 

Ze sporlu. 
Mecz le kko·atletyczny o puhar wędrowny, 

ufundowany staraniem p. generala Wieczorkie­
wicza, między reprezentacjami Lwowa a jaros­
ławia. odbędzie się 9 i tO czerwca na stadjonie 
WOlskowym 

Zauważyć naldy. że powyższa impreza 
stanowić będzie "clou· selonu sportowego 
z zakresu lekko· atletyki. Przy tern z calą lojal­
nością podnieść należy z prawdziwem uznaniem 
inicjatywę lut. sportowcó.".., a w szczególności 

wojskowych, którzy mimo, że jarosław w SIO­

sunku do lwowa jest miastem prowincjonalnym 
- tO jednak wykazuje stale tendencje w calem 
tego słowa znaczeniu intenzywnego kultywowa­
nia sportu wszelkich dziedzin. 

Jest tO w imię lojalności stwierdzić należy, 

- bezprzecznie poważną zasługą lUt. P. W .• 
a w szczególności Komendanta obwod. p. kapi­
tana Kopcia 

Powyższą imprezę organizuje Ośrodek WF. ' 
w porozumieniu i współpracą wszystkich tut 
sportowych klubów 

Święto sportowe zakladów średnich 
urządzaroe dorocznym zwyczajem. w b. rod­
będzie się we środę 30 bm. W święcie udział 

biorą następujące zakłady; Gimnazjum. Semi­
narjum i Szkoła Handlowa - żenskie, oraz 
męskie zakłady: Szkoły Budowlana i Handlowa. 
gimnazja I. i II. Szczegóły podadzą afisze Im­
prezy jak zwykle zapowiadają się i w b. r. 
ciekawie. 

Sukcesy tut. AZS-u we lwowie. \V dniach 
12 i 13 bm. odbyły się we Lwowie lekko·atle­
tyczne mistrzostwa okręgu Iwuwskiego w kla· 
sie C. które przyniosły ogromny sukces AZS-owi. 
w postaci pierwszego miejsca w drużynowej 

punktacji z 68 pktami, przed Sokołem Macie­
rzą, Pogonią, Drorem i Hasmoneą Lwów. Fakt 
zajęcIa przez jarosławiaków ośmiu l-szych 
miejsc :nówi wiele za siebie. Rewelacją tych za­
wodów byli; Gregor, Tataszyn. Spit:ber i Mazur­
kiewicz. 

\V dniach 20 i 21 bm. odbyły się we 
Lwowie l·a. mistrzostwa okręgu, które również: 

zostały obesłane przez tul. A. Z. S. Z jarosła ­

wiaków wyróżnili się: Hasptl, który zdobył 

Iytuly mistrza okregu w biegach z plotka m i na 
110 m. ze świetnym czasem 16,3 i na 400 z wy­
nikiem 61.4. wicemilltrza w trójskoku 12.75. 
Ctna /. (Iek.-wet.) zdobył dwa tyluły wicemi­
strzowskIe, a to w rzucie dyskiem 33,45 i w 
skoku w dal 5.96 i dwa J miejsca. a to w kuli 
I \,31 i w oszczepie 45,43. Ctna /11. b)'ł 2-gi 
w oszczepie 45. 62 i na 400 z plotkami. Mazur· 
kiłWicz w zwyt 1,65 i miejsce drugie. w dal i o 
tyczce trzecie. Wytej wymienieni zawodnicy star­
towali w klasie A. W klasie B, którą w ogólnej 
punktacji ĄZS. wygrał 49 pkl., przed Pogonią 
40, Sokoł~m Macierzą 35 i Drorem 19 pkt. 
jarosławscy zawodnicy odegrali b. poważną rolę. 

Spieber wygrał 100 m. z wynikiem 12 sek, był 
drugi na 200 - 24·B. Gregor był drugi na BOO 
m. z wynikiem 2, 11, 2., Tatarzyn wygrał 400 
z płotkami 66,4, był drugi 4po - 56,2 i Ko­
siński był trzeci w dysku. ~uli i oszczepie. 
W sztafecie 4x400 AZS był 3, z czasem 3,5 1,8 
w 4xl00 zaś jako drugi 47.2 został zdyskwalifi· 
kowany. jako kierownik ekspedycji występowa ł 

kierownik sekcji l-a AZS-u p. prof. Gwizda. 
• • • 

SekcJa sportów wodnych AZS- u została 

zreorganizowana, a komisaryczny Za rząd jej 
powierzono p. Br. Żulskiemu. W najbliższym 
czasie sekcja urządzi II-Rie doroczne pływac­

kie i kajakowe mlstrzClstwa j arosławia O puhar 
prof. Stanisława Janczewskiego. 

Ryż Z sosem grzybow ym (na 6 osób). 
P r o p o r c je: II. kł! ryżu , 5 dkg. grzy­

bów suszonych, szklanka śmietany kwaśnej, 
2-3 Iyiki masła. 2 łyżki mąki. I cebula 

Sposób przyrządzenia: Rytsparz}'t, 
zalać zimną wodą i I!OlowaĆ z łyżką masła i 
odrobiną soli do miękkoścI. Podać z sosem 
przyrządzonym w ten sposób; Ganić grzybów 

::')Ir. i. 

oplókanych w ciepłej wodzie ugOtować z cebulą 
w małej ilości wody do miękkości. poczem 
grzyby drobno posiekać W oddzielnym rondlu 
sporządzić rumianą zasmażke z łyżki masła i 
2 łyżek mąki, rozprowadzić smakiem wygOlo­
wanym z grzybów, dodać śmietanę, wsypać po­
szatkowane grzyby. do smaku posolić i wszystko 
razem zagOtOwilĆ. Do gotowego smaku należy 
dodać kilka kropel A'\a~gi'ego przyprawy, and­
bierze on wtedy dopiero właściwego, treściwego 
smaku 

S
• C ,. , Bez wykszlałce,!ia gospodarczo­

hlllldlowego szkoda mySie!! o po­
sadz,e. Kończcie więc Jedno­
rocznq, Szkołę PrzyspOSObienia 

Handloweeo w Jarosławiu. 

---

:r. ogranietoną. odpowiedzialuościll 

VI JarosłaWIU. --- -
Kury zarodowe. 

Szkoła Handtowlł w Jarosławiu będzie 
miała z końcem maja do odstąpienia ze 
szkolnego sztucznego wylęgu 50 kurcząt 
rasy zielononóżki x leghorny białe po 

cenie kosztów. Rasa ta jest nadzwyczaj 
nośna . Zgłoszenia przyjmuje kance larja 

szkolna . 

s p Ó la K A DZIERŻAWItA 

fABRYKI BEKOnÓW 
w Jarosławiu 

poleca 

znakomite wędliny I konserwy. 

Codziennie ś w i e ż e m i ę s o. 

Na prowincję wysyła pacz­

kami tywnościowem i. 

CEMEltT PlulTbAltDZKI 
__ światowej marki __ 

Szezakowa! Goleszów, Grodziec 
i Saturn 

oraz wszelkie materjały budowlane, 
pokosty i farby 

n a j t a n i e j do nabycia u firmy: 

ADOLF BLUCHER 
JAROSŁAW, ul. 3-go Maja 1. 

Tetefon Nr. 165. 

Cement n i e p fł:e m a ka t n y "Clccofix" 
ł:awuc na skł.dJ;ie. 

Wydawca I odpowiedzialny redaktor EMANUEL SCHIFFMANN. Drukarnia S. Baumgarlena w Ja rosławi u . 
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